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W P i ą t e k  dnia  4. P a ź d z i e r n i k a .

Wiadomości krajowe. robić n iewoln ików  dom ow ych a z  n iewolników
-----------  robić chłopów.

Z B e r l i n a ,  d n i a  2 . Października. Dawniejjszem prawodawstwem  zakazane: b y ło
Przvbvl  tu: Vicom te P a lm e r s lo n z D r e z n a .  pojedynczych  chłopów lub familie chłopskie b ez

ziemi i chłopów fabrykan tów  bez fab ryk  sprze-
W iadom ości zagraniczne. daw ać. Czyli ich uwolnić by ło  m ożna, może

_ _____  naw et przeciw  ich w oli,  pozoslalo rzeczą wąt-
R o s s y  a i P o l s k a .  pliw ą : ukazy z r. 1745. i 1752. zakazują ty lkp

N a j n o w s z y  c e s a  r s k o - r o s s y  j s k  i u k a z  uwalniać poddanych  ch ło p ó w , k tórzy  w służbie 
z L i p c a  1 8  4 4.  t y c z ą c y  s i ę  u w o l n i e n i a  słabymi i chorowitym i się stali i nie są juz 

o d  p o d d a ń s t w a  s ł u g  d w o r s k i c h .  w stanie w yżyw ić  się. Czyli  się też to samo
(D o k o ń c z e n ie .)  do  niewolników dom ow ych odnosi,  nie jasno

U kaz  ten toruje drogę do przem iany wszyst- było. Ale w lem by ł popęd  do takowego po-  
kich stosunków rolniczych i społecznego stano- s tępowania . D o  w ypędzania  chłopow choro- 
wiska poddanych  chłopów  rossyjskich. N im ej-  witych za pomocą usamowolnienia me miał ?a- 
5Zy  u k a z ,  który w yszedł w Lipcu r. b. wypły- pew ne pan żadnego p o w o d u ,  gdyz nie on ich 
„ął z tychże samych zasad i te n d en ry i ;  zachęca żyw ił ,  tylko ich k rew ni i gmina; łatwiej zajść 
on tv lk o ,  ułatwia drogę i fo rm y ,  w zyw a może mógł p rzypadek  pozbycia się starych sług do- 
i w skazuje za sady ,  ale bynajm niej wprost nie m ow ych  za pom ocą usamowolnienia, i ty ls o  
rozkazuje. W idzie liśm y w yżej,  że pod  wzglę- zw ycza j nie dozwalał tego panu  czynić. Ale 
dem powstania i p ierwiastkowej zasady normal- zw ycza je  ulegają w walce z samolubslwem, a ta
na była różnica między chłopami a niewolnika- kow e wypędzanie  i w ynikająca stąd nędza nie 
mi domowymi. Najnowsze praw odaw stw o  ozna- należą już teraz może do rzadkich p rzypadków , 
cza znów ’tę zasadę: w ydano  obecnie dw a oso- U k az  niniejszy rozs trzygnął,  jak się zda je ,  ten 
bile p raw a ,  każde względem jednej z tych ka- w zgląd; pozostawia on panu  uw olnienie sług 
tegoryi p o d d an y c h ,  gdy tymczasem w obecnej dom ow ych  bez ziemi pod warunkiem w ynagro-  
p rak tyce  ( o d  czasu jak przez listy pierwszej dzen ia ,  na jak ieby  się ob y d w ie  s trony dob ro -  
i drugiej rewizyi wszelka różnica pom iędzy  w olnie zgodziły. Azatem ty lko z przyzwoleniem 
niewolnikami a chłopami zoikła) praw dziw ej ró- dom ow ych  niewolników może ich pan usamo- 
żn icy  praw nej już  wcale nie masz. W o ln o  wolnić,’ i p rzyzwolenie to określić należy kon- 
bow iem  obecnie panu  z poddanych  chłopów traktem na piśmie przed świadkami. U gody te
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b io rą  w ła d z e  p o d  sw o ją  o p i e l ę .  A b y  p o d d a 
n y c h  zachęc ić  do  z aw ie ran ia  k o n t r a k lo w  w y k u -  
p n y c h ,  z a b e z p ie c z o n o  im w o ln o ść  o d  s ł u ż b y  
w o js k o w e j  i o d  p o d a tk ó w  na  la t  10 .  W  calem  
p r a w ie  leży n iem e ale na lega jące  z achęcen ie  p a 
n ó w  d o  sko rzy s tan ia  z ob ecn eg o  c z a su ,  a b y  
w  sp o só b  s łu szn y  i p r z y z w o i ty  ludzi sam y ch  
z p o d d a ń s tw a  u w a ln ia ć ,  b o  inaczej n a tu r a ln y  
p o s tę p  c z a s o w y  lub  u ioże  uacjsk okoliczności 
zm u s i ły b y  sam rząd d o  p o c h w y c e n ia  le j s p r a w y  
w  sw e ręce  p o  d y k ta to r s k o ,  w  k tó r y m to  razie  
za sadn icze  od dz ie len ie  ch ło p ó w  o d  n iew o ln ik ó w  
i u s tan ow ien ie  zasad  ta x o w y c h  na  w y k u p  p o je 
d y n c z y c h  ka leg o ry i  na jna lu ra lu ie jszem i i p ie r -  
w szem i b y ł y b y  k ro k a m i.

G a l i c y  a.
Z  L w o w a ,  d n ia  2 6 .  W r z e ś n ia .

S to so w n ie  do  w y d a n e g o  p rz ez  J e g o  c. k . 
A p o s to lsk ą  M o ś ć  p o d  dniem 5. L ip c a  b. r. n a j 
w y ż sz e g o  r e s k r y p tu ,  o d b y ł  się w tej S to l ic y  
d n ia  1 6 .  b. in. z zw ycza jny m i u ro czys to śc iam i 
S e jm  p o s tu la to w y  na rok  a d m in is t ra c y jn y  1 8 4 5  
p o  o d p ra w io n e ’m dniem  w p rz ó d  dla w ez w a n ia  
D u c h a  św ię tego  nab o żeń s tw ie .

J e g o  K ró le w ic z o w sk a  M ość N a jd o s to jn ie j s z y  
A rc y k s i ą ż e  F e r d y n a n d ,  c y w i ln y  i w o je n n y  
G u b e r n a t o r  ty ch  K ró les tw , j a k o  P reze s  i p ie r 
w s z y  K o m isa rz  S e jm u , w  to w a rz y s tw ie  d rug iego  
i trzec iego  K o m isa rza  S e jm o w e g o ,  J e g o  E x ce -  
len cy i  H rab i  A l f r e d a  P o t o c k i e g o  J e g o  c. k. 
M ości rz eczy w is teg o  fajnego R a d c y  i P o d k o m o 
rz eg o  i w ie lk iego  O ch m is t rza  k o ro n n e g o ,  tu 
dz ież  K a z i m i e r z a  B a d e  n i e g o ,  k a w a le ra  
c.  k. aus try jack iego ]  o rd e r u  L e o p o ld a  i K ra j-  
c zeg o  k o ro n n e g o ,  udali się o g od z in ie  dziesiątej 
p r z e d  p o łu d n iem  p rzez  szp a le ry  u fo rm o w a n e  
p rz e z  c. k. w o jsk o  i m i l icy ję  m ie jsk ą ,  ś ró d  
p rz e g ry w a ją c e j  b a n d y  m u z y cz n e j  i l icznie z g ro 
m a d z o n e j  pub licznośc i do  p rz e z n a c z o n e j  na ten 
u ro c z y s ty  A k t  u n iw e rs y te c k ie j  sali. P r z y  w nij-  
ś r iu  tam że b y li  p rzez  J .  E s c .  c. k. g ub ern i ja l -  
neg o  P r e z y d e n ta  i N a s tę p c ę  P re z y d e n ta  w  w y 
dzia le  S ta n ó w ,  F r a n c i s z k a  b a r o n a  K r i e g  
d e  H o c h f e l d e n ,  tu dz ież  p rzez  D y g n i ta 
r z y  k o r o n n y c h ,  z n a jg łębszem  uszanow an iem  
przy jęc i .

J e g o  K ró le w ic z o w sk a  M o ś ć  N a jd o s to jn ie jsz y  
A rc y k s ią ż e  ra c z y ł  zagaić  Se jm  m iana d o  z g ro 
m a d z o n y c h  S tan ó w  m ow a i kazał o d c z y ta ć  n a j 
w y ż sz e  w  niem ieckim i po lsk im  ję z y k u  re sk ry -  
p ta ,  n a  k tó re  z p o w o d u  n ie b y tno śc i  J X .  A rc y 
b is k u p a  L w o w s k ie g o  P ry m a sa  G a l i c y i , J e g o  
L x c e le n c y ja  J X .  P rz e w ie le b n y  A rc y b is k u p  
i M etro po li ta  M i c h a ł  L e w i c k i  im ieniem

Stanów stosowną mową w  polskim języku  od
powiedział.

N a s tę p n y c h  dn i o d b y w a ły  się w  rad n e j  sali 
S e jm o w e g o  W y d z i a ł u  p rz y g o to w a w c z e  d y s k u -  
s y j e  n a d  na jw yższem i Postu la tam i i p ad  p r z e d 
miotam i, k tó re  m ia ły  b y ć  w zię te  p o d  o b r a d y ,  
tudz ież  u rz ę d o w e  p osiedzen ia ,  a dn ia  2 3 .  W r z e 
śnia  nastąpiło  u ro c zy s te  zam kn ięc ie  tegoż S e jm u .

W  tym d n iu  o d b y ł  J eg0 K ró le w ic z o w sk a  
M ość , N a jd o s to jn ie jszy  A rcy k s iąż e  w raz  z K o 
m isarzem  S e jm o w y m  o go dz in ie  jeden as te j  z ra -  
n a  w ja zd  u ro c z y s ty  i b y ł  p r z y  w nijśc iu  do  uni
w e rsy te c k ie j  sali, ró w n ie  jak  i p o d c zas  zaga je 
n ia  S e jm u  z u szan o w an ie m  p rz y ję ty .

Z a  p rz y b y c ie m  tam że  rozk aza I  J c g o  K r ó le 
w ic z o w sk a  M o ś ć  o d c z y ta ć  w  n iem ieckim  i p o l 
sk im  języki? u c h w a ły  S e jm o w e  i miał s to s o w 
ną  d o  tego p rzed m io tu  m ow ę , na  k tó rą  W i c e 
m arsz a łek  k o r o n n y  T a d e u s z  C h o c h l i k  
z W o  s i 1 e w  a - W  a s i I e w  s k i o d p o w ie d z ia ł ; 
p oczem  J e g o  K ró le w ic zo w sk a  M o ś ć  r a c z y ł  
Se jm  za zam k n ię ty  ogłosić.

T a k  w dzień  zagajen ia  S e jm u  jak o  t e ż 'd n i  
n a s tę p n y c h  d a w a ł  J e g o  K ró le w ic z o w sk a  M o ść  
N a jd os to jn ie jszy  A rc y k s ią ż e  i j e n e r a ln y  G u 
b e r n a t o r  św ie tne  ucz ty ,  na  k tó re  nie ty lk o  K o 
m isarze  se jm ow i,  a le  n a w e t  w szy scy  C z ło n k o 
w ie  S ta n ó w  k ra jo w y c h  mieli z aszczy t  b y ć  w e z 
w any m i.

F r a n c y a.
Z  P a r y ż  a , dn ia  2 5 .  W rz e ś n ia .

R z ą d  pos iad a  już  o d  p rz e d w c z o ra j  t r ak ta t  
p o k o ju  za w ar teg o  z M a r o k k ic m .  P o w iad a ją ,  
że  tego d o k u m e n tu  n ieo b w ieszczą  p rz e d  r o z p o 
częc iem  po s ied ze ń  i z b ,  je d n a k ż e  p o z w o lo n o  
n ie k tó ry m  z a u fa n y m  oso b o m  p rze j rzeć  r ę k o p is  
z a w a i te g o  uk ła d u .  T re ś ć  jego zgadza  się z u 
pe łn ie  z d o n ies ien iam i ,  k tó ry c h  nam  D z i e n 
n i k  s p o r ó w  u d z ie l i ł ,  d o d a ją  ty lk o  t o ,  ż e '  
p o d łu g  art.  2 . z o b o w ią z u je  się cesarz  udzielić  
rz ą d o w i  f r an cu zk ie m u  nazw iska  o raz  ro d z a j  ka
r y  w in o w a jc ó w ,  k tó r z y  mają b y ć  ska rcen i  za 
n a p a d y  na g ran ice  f r a n c u z k ie ,  nim jeszcze  k a 
ra  w y p e łn io n ą  zo stan ie ;  że  po d ług  a r ty k u łu  3. 
A b d - e l - K a d e r  ma b y ć  w y w o ła n y m  n ie fy lko  
w  p o s iad ło śc iach  f r a n c u z k o  - a f ry k a ń sk ic h  * ale 
n a w e t  w  calem p ań s tw ie  m aro k k a ń sk ie m  i śc i
g a n y m  przez  w o jsk a  o b u d w ó c h  r z ą d ó w ,  d o p ó -  
k ib y  go n ie  w y p ę d z o n o  lu b  nie s c h w y ta n o ;  że 
p o d łu g  a r f_ 4 . ,  g d y b y  w p a d ł  w  r ę c e  M a r o k -  
k a  n c z y  k ó w ,  tak d ług o  ma b y ć  w ięz io ny m  
w  g łębi k r a j u ,  d o p ó k ib y  o b a d w a  rząd y  n ieu-  
chw ali ły  ś ro d k ó w  d a ls zy ch  p rzec iw  n ie m u ,  i że, 
je ź l ib y  zosta ł  sc h w y ta n y m  p rze z  w o jsk o  f ran -  
c u z k ie ,  rząd  fran cuz  ki z o b o w ią z u je  się posta -
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P,c sobie z nim z wszelką ludzkością i uszano- 
^auiein ; ze podług art. 5. późniejsza ugoda ma 
Jak najdokładniej oznaczyć granice między oby
dwoma mocarstwami; źe podług art. 6. bezpo
średnio po wymianie rnlyfikacyi wojsko fran- 
c,izkie opuścić ma wyspę Mogador i miasto 
Iższdę, i ze wreszcie podług art. 8. dwa mie
siące czasu przeznaczono dla wzajemnej ratyfi- 
kacyi traktatu.

K o n s t y t u c y o n i s t a  wnosi znów cały sze- 
reg skarg przeciw pokojowi % Marokkiem. 
llzieunik ten sądzi, że w każdym przypadku 
powinienbył rząd dokazać tego, żeby cesarz 
Abd cl-Rhaman nietylko zapłacił koszta wojny, 
nie nawet należycie wynagrodził wszystkich 
tych Francuzów, którzy w prywatnych swych 
interesach przez zaburzenie pokoju szkodowali. 
I to bez wątpienia przyjętemby zostało, gdyby 
ktośkolwiek wyraźnie tego żądał. »Podlug 
wieści, które krążą o pokoju taugerskim,« —  
mówi dalej K o  ns t y  t u c y  o n i  s t a , odziała Mo- 
gadoru i wystrzały pod Isly niezastraszyły po
koleń marokkańskich, które nieszczęście miast 
i strata kilkudziesięciu jeźdźców mało co ob 
chodzi, lecz jedynie serce cesarza. W szystko 
okazywało jawnie, że golów jest istotną ofiarą 
ratować zagrożone skarby swoje. Mogliśmy- 
byli żądać wynagrodzenia, a nieuczyniliśmy 
tego, zerwano u mo wy , które w tym względzie 
juz rozpoczęto; kwestya ta mogła była zwlec 
nieco zawarcie pokoju, a przecie niechciano 
opozuić podróży do W indso ru ;  pokój musiał 
być  koniecznie zawartym, choćby to był za 
nagły i nędzny p o k ó j ; lecz chciano pokoju nie
zwłocznie. D z i e n n i k  s p o r ó w  ani słówka 
jeszcze nie wyrzekł o innej, równie ważnej 
kwesty i. Fraucya prowadzi znaczny handel 
z Marokkiem; ten był naturalnie przerwanym 
w czasie wojny, a wszyscy ci, którzy mają 
w nim udział szkodowali znacznie w skutek lej 
przerwy. Ziomkowie nasi, którzy mieszkają 
w państwie marokkańskim byli zmuszeni wrócić 
do I rancyi, interesa ich wstrzymały się, a wła
sność ich ruchoma i nieruchoma, ucierpiała nie 
mało przez wojnę, którą cesarz Abd el Rhaman 
wywołał. Niechaj nam teraz powiedzą jakie 
wynagrodzenie za wszelkie te szkody zastrze
żono i w którym to artykule traktatu zawaro- 
w ano, zeby finanse cesarza naprawiły tę stratę, 
którą on niesprawiedliwą swoją wojną naszym 
ziomkom wyrządził! Mamy oto traktat,  który 

esarza marokkańskiego nic nie kosztuje, prócz 
podpisu jego pełnomocnika." K o u s t y t UCy_ 
o m  s t a  zwraca dalej uwagę na to, i e „kład 
*ue został zawartym i podpLsanym na pokładzie

><Suffrena,« jak można było sądzić ze słów de
peszy telegraficznej , lecz , że pełnomocnicy 
francuzcy wysiedli w tym celu na ląd i wyna
leźli sobie baszę S i  di 1] u s i a n i a  w jego kas- 
saubachu. wJesteśmy z w y c i ę z c a m i m ó w i  ten 
dziennik, opowiadają, że dyktujemy warunki 
pokoju, a pełnomocnicy nasi, to jest Francva, 
wchodzą do łódki i biegają po ulicach Tangeru, 
aby wnijść w umowę ze zwyciężonym w w ła
snym jego kassaubachu. liasza Sidi Buslam 
pomyślał sobie zapewne żegnając naszych peł
nomocników: jeźli wojownicy Francuzów, są 
lwami w czasie b itw y, to dyplomaci ich są za 
to barankami.« Podaje nakoniec K o n s t y t u -  
c i o n i s t a  w dzisiejszym swoim numerze jesz
cze te pytania, jakim sposobem było się można 
jako zwycięZca zobowiązać względem M arokku 
do czcgoskolwiek na korzyść Abd - el-Kadera, 
że sobie rząd z nim z ludzkością i szacunkiem 
postąpi; Francya by łaby  to sama przez się 
uczyniła, lecz należało to zostawić jej wspania
łomyślności , nie stawiać zaś jako warunek. 
Dalej zaś, zkąd pochodzi, że natychmiast po za
warciu traktatu dano rozkaz wojsku opuszenia 
Mogadoru, nie czekając, jak tego wymaga ar
tykuł 6. , poprzednio ralyfikacyi obudwóch 
stron? Odpowiedź Koslytucyonisty na to jest, 
jak się każdy domyślić może, że wszystko to 
stało się z uległości dla Anglii i żeby królowi 
sprostować i wyrównać drogę do Windsoru.

Flotta księcia Joiuville miała, jak powiadają, 
dnia 22. lub 23. opuścić port Kadyxu i wrócić 
do Talonu.

Korpus operacyjny nad Mosclą już rozpusz
czono. Książę Nemours d. 24. odbył przegląd.

Ślub księcia Auinalc odbędzie się w Marcu 
lub Kwietniu r. p. ,  tymczasowo zaś książę za
trzyma dowództwo nad prowiucyą koustan- 
tyńską.

Z d n i a  2 6 .  W  r z e ś n i a.
Król i rodzina królewska wczoraj z zamku 

Neuilly do pałacu w St. Cloud się przenieśli. 
Podróż króla do Eu nowej doznała odwłoki; 
N. Pan dopiero po przybyciu marszałka Soult, 
spodziewnuem tu na d. 27. m. b. tamże się uda 
i wprzód jeszcze przegląd załogi paryskiej od
prawi.

K o n s t y t u c y o n i s t a  wynurza zadziwienie 
swoje , że rząd tak niedokładne doniesienia 
o ostatnich zajściach na Otaliejli ogłasza, kiedy 
tylko o śmierci dwuch oficerów i 52  ranionych 
wspomina, podczas kiedy podług innych do
niesień 17 Francuzów w ostatniej walce zginąć 
miało. Stosownie do listu z Olaheiti rysy 
szańców pozakładanych przez powstańców na
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M a h a b a n a  b y ły  dzie łem  o f ice ró w  a ng ie lsk ich ;  
je s t  to  f a k t ,  o  k tó r y m  n a w e t  p, B ru a t  w  o s ta 
tn im  ra p o rc ie  sw o im  w sp om inać  m a. P ism o  
o w o  w y ra ż a ,  ze 2 0  F ra n c u z ó w  zg inęło .

R a d a  gen e ra ln a  W a n d e i  w y n u r z y ła  ż y c z e 
nie ,  ż e b y  d u c h o w ie ń s tw u  o d e b ra n o  p ra w o  u c ze 
n ia  m łodz ieży .  " T a k a  d e k l a r a c j a ,  p o w ia d a  
C o m m e r c e ,  t łu m ac zy  się w  p e w n e j  m ierze 
p r z e z  m ie js co w e  ok o l iczn o śc i ,  w k tó ry c h  d e 
p a r ta m e n t  W a n d e i  się z n a jd u je ;  jes t o na  w sze 
la k o  dla tego n ie  m niej p o ża ło w an ia  g odną .  
P rz e d s ta w ia  ona  w  im ien iu  r e w o lu c y i  scenę , 
n a d  k tó r ą  n iep rz y jac ie le  r e w o lu c y i  c ieszyć  się 
b ę d ą :  stawia  b o w iem  c z y n y  n asze  w sp rz e c z n o 
ści z  zasadam i naszemi. M y  p rz y n a jm n ie j  nie  
p o c h w a la m y  je j .  J a k k o lw ie k  temu się s p r z e 
c iw ia m y ,  ż e b y  d u c h o w ie ń s tw o  n a u k ę  p u b l i 
czną  o p a n o w a ć  m ia ło ,  p rzec iw ni je d n a k  jes teś
m y  w sze lk im  ś ro d k o m  zm ierza jącym  do  z u p e ł 
n e g o  w y k lu c z e n ia .  N igd y  n a  to  n ie  zezw o lim y ,  
ż e b y  d u c h o w ie ń s tw u  n a d a n o  p rzy w ile j  n a u c z a 
n ia ,  ale b ę d z ie m y  się też ile m ożn ośc i  tem u  
o p ie ra l i ,  ż e b y  je za z u p e łn ie  n ie z d a tn e ,  ba  n a 
w e t  n ieg o d n e  uczen ia  m łodzi p o c z y ty w a n o ,  ja k  
to  r a d a  g e n e ra ln a  W e n d e i  zam ierza .  W  n a 
sz y c h  oczach  w y k lu c z e n ie  d u c h o w i in s ly lu c y i  
f r a n c u ż k ic h  ró w n ie  się sp rzec iw ia  jak  m o n o p o l  
i ani j e d n e g o ,  ani d rug iego  śc ierp ieć  nie 1110- 
żcm. Ż a łu j e m y ,  że szczerzy  p a l r y o c i ,  sk łada-  
j ą c y  ra d ę  g ene ra lną  W e n d e i ,  ch o ć  na  chw ilę  
ty lk o  o lej g łów nej zasadz ie  za p o m n ieć  mogli 
i że  p r z e s ą d y  czasu  i miejsca w d u c h u  ich z w y -  
c ięz tw o  n ad  w ielk iem i zasadam i p ra w a  p o w s z e 
d n ie g o  od n io s ły  —  n ad  za sa d a m i,  k tó re  w r. 
1 7 8 9 .  z w y c ię ż y ł y ,  a k tó ry c h  o b e c n ie  ró w n ie  
p rz e c iw  sile  w łasne j  nasze j  nam iętności jak  
p rz e c iw  z le i woli p rz e c iw n ik ó w  naszych  b ro n ić  
m u s im y .« —

W  eie łdz ie  ro z s ie w a n o  dzis iaj p o g ło s k ę ,  że 
M a r o k k a n ie  z b u n to w a w s z y  się p rzec iw  c e s a r z o 
w i A b d  e l - R h a m a n , z n o w u  na  F ra n c u z ó w  u d e 
rz y l i .  W ia d o m o ś ć  ta ,  a czk o lw iek  niczem nie 
p o tw ie r d z o n a  i z a p e w n e  b e z z a s a d n a ,  w y w a r ł a
je d n a k  w p ły w  na  n o to w a n ie  re n ty  f rancuzk ie j .  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia  2 5 .  W rz e ś n ia .

N a jn o w s z e  don ies ien ia  z I r l a u d y i  nie z a w ie 
ra ją  nic n o w e g o  o  d a lszy m  po s tę p ie  repea lu .  
C z y n n o śc i  p rzed w c zo ra jszeg o  z e b r a n i a  t y g o d n i o 

w e g o  w  D u b l in ie  o k a z u ją  ja w n ie ,  że O ’C o nn e ll  
z  w y k o n a n ie m  sw y c h  p lan ó w  ch ce  się je szcze  
o c ią g a ć ,  może dla teg o ,  a b y  lu d  d o  zmien ionej 
p ostac i  swrego sys tem u p r z y z w y c z a i ć ,  a m oże 
t e ż ,  a b y  jeszcze  w iększą  z je d n a ć  s o b ie s y m p a ty ą  
w ś ró d  p ro te s ta n tó w  Ir laudy i .  O u eg d a jsza  jeg o

m o w a  tchnę ła  duchem  p o k o j u ; w y rz e k ł  s t a n o w 
cze po s tan ow ien ie  zw ią z k u  repealsk iego , ż e C I o n -  
ta r fsk i  M eeting  n ie  n a s tą p i ,  i że  o b r a d y  w z g lę 
dem  u s ta w y  " O p ie k u ń c z e g o  to w arzy s tw a  dla 
I r la n d y i«  k o n ty n o w a ć  się m a ją ,  p rzy cz em  dał 
d o  po znan ia ,  że u tw o rz e n ie  lego to w a rz y s tw a  
n ie  p rze łam ane  trud no śc i  n a p o tk ać  m oże.  Z  u k o n  - 
ten tow an ie in  zas tan aw ia ł  się p o tem  nad  sw ein  
u lu b io n y m  tem a tem , t. j. fe d e ra c y jn y m  p a r l a 
m en te m  w e d łu g  p ro je k tu  P a n a  G r e y  P o r te r ,  
k tó r y  to plan p o m ię d z y  k o n se rw a ty s ta m i  I r ian  - 
d y i  w ie lu  zw o le n n ik ó w  z n a jd u j e  i c o ra z  ich 
w ięc e j  sp ro w a d z a .  W  ogóle o b e c n y  stan  k ra ju  
p o m y ś ln y  jest d la  r e p e a lu ,  a p rz y n a jm n ie j  rz ą 
d o w i  wielk ie  g o tu je  t rudnośc i .

F a l m o u t h - P a c k  e t  ogłasza list z  W a ł p a -  
ra i so  z dnia  3 1 .  M a ja ,  k tó r y  w y p a d k i  na O ta -  
lieiti w  da leko  gorszeni św ie t le  w y s ta w ia ,  aniżeli 
d aw n ie js z e  r a p o r ty .  L is t  t e n ,  k tó reg o  w iaro -  
g o d n o ść  jeszcze  je s t  w ą tp l iw a ,  na s tęp u jące j  jes t 
o s n o w y :

" P a n i  P r i tc h a rd  p r z y b y ł a  tu  dziś z sw o ją  fa 
m i l ią ,  i w ie lce  się tein n ie p o k o i ,  że  tu  męża  
sw eg o  n ie  zasta ła .  O lahe i t i  w  o k ro p n e m  jest 
po ło żen iu .  F ra n c u z i  w zięli  w  n ie w o lę  Panią 
S am m o ti ,  k u z y n ę  K r ó lo w e j ,  mając, ją  za  samą 
K r ó lo w ą ;  zaw ieź l i  ją  na  o k rę t  » U ran ia«  gdzie  
d o p ie r o  o m y łk ę  sw ą poznali .  S k ra d l i  oni je sz 
cze  inną k o b ie tę ,  p oczem  o śm iu  k r e w n y c h  te jże  
f r a u c u z k ą  w a ro w n ią  z d o b y l i  i 2 0  ludzi zabili.  
W  in n e j  p o ty c z c e  zabil i  O ta h e j t c z y c y  9 0  F r a n 
cu zó w  a sami stracil i  1 0 0  w ra z  z 1 0 0  flintami 
i 1 6  s ta rem i dz ia łam i,  za co  je d n a k  F ra n c u z o m  
w p rz e p ra w ie  p rzez  w ąw ó z  d w a  dzia ła  zabrali.  
O lahe j lczyK am i d o w o d z i ło  d w u r h  A nglików , 
k tó r z y  w bitw ie  polegli.  F ra n c u z i  z n a czn ą  p o 
nieśli k lę s k ę ;  stracili 4 0 0  ludzi w zab ity ch  i r a 
n io n y c h ,  a p o m ię d z y  p ie rw s z y m i sześciu  ofice- 
r ó w ,  z k tó ry c h  jeden  b y ł  p ie rw s z y m  of icerem  
p a ro w e g o  o k r ę t u ,  k tó r y  żeg lując na  brzegu, 
o k o ło  1 0 0  k ra jo  w ców  miał zab ić .  G u b e r n a to r  
f r ancu zk i  w y d a l  leż  o d e z w ę ,  że już  zaczep iać  
n ie będzie .  S ły c h a ć ,  że  F ra n c u z i  jed neg o  o ł i • 
c e ra  wzięli w n iew o lę  i w ogóle  ró ż n y c h  d o p u 
szczają się n ied o rzeczno śc i .  P o w ia d a ją  także, 
ze  się żo łn ie rz e  f ra n c u z cy  b ić  nie chcie li ;  17  
zb ieg ło  w je d n y m  d n iu ,  a 6  n a z a ju t rz ,  d w u c h  
je d n a k  s c h w y ta n o  i ro z s trze lan o .  Z b ie d z y  ci, 
w ra z  z n ie k tó ry m i A nglikam i i A m ery kan am i,  
w ie lk ą  O la h e j t c z y k o m  c zy n ią  p rz y s łu g ę .«

T  u  r  c  y  a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 1 1 .  W r z e ś n ia .
( G .  P . )  D n ia  5 .  » .  b. p ie rw szy  d r a g o m a n  

p o se ls tw a  R ossy jsk ieg o  K siążę H a n d o c h e r y  

w  u b io rz e  u r z ę d o w y m  p rzy sze d ł  d o  R i ł a a t a
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Haszy, P o k a z u ją c  m in is trow i d e k o r a c j e  p u ł 
k o w n ik a  tu reck iego  p o w ie d z i a ł : że to są znaki 
p u łk o w n ik a ,  k tó reg o  na  p a ro s ta tk u  tu reck im  
a m u n i c ją  n a ł a d o w a n j in  a do  b rzeg ó w  czerkie- 
sk ich  p rz y b ić  c h c ą c y m ,  u ję to .  R ifaa t  B asza  
o d rz e k ł ,  że to  jeszcze  nie d o w od z i ,  ani ż e b y  
ten k t ó r j  d e k o r a c j e  te  n os i ł ,  miał b j c  p u łk o 
w nik iem  tu r e c k im ,  ani —  p r z j p u ś c i w s z j  n a 
w e t  i to   ż e b v  miał działać w z lecen iu  rz ąd u
tu reck ieg o .  Nu to  o s w ia d c z j ł  j e d n a k  d r a g o 
man, że  o fice ro w ie  r o s s j j s c j  będ ącą ,  na o k rę c ie  
a m u n i c j ę  zbada l i  i p rzek o n a l i  s ię ,  że  i p ro c h  
fa b ry k a te m  p ro c h o w n i  tu reck ich  i k a r a b i n j  o p a 
t r zo n e  w z n a k ,  jak i  się z n a jd u je  n a  f l in tach 
ż o łn ie rz y  tu reck ich .  N a  to  R ifaa t  B asza  n ic  
in neg o  od po w ied z ie ć  n ie  umiał, jak  I j l k o  dać  
ogólną d e k l a r a c j ę ,  że on  i k o l l e d z j  jego  o 
całej tej sp ra w ie  nic zgo ła  nie w iedzie li i n ie 
w iedzą .  K siążę  o ś w ia d c z y ł  p o tem  że z d y b a n y  
p u łk o w n ik  do  o k r o p n j c h  ko p a ln i  S j b i r s k i c h  
z e s ł a n j  zostanie, że jed n ak  P o rc ie  r e k la m o w a ć  
go w olno ,  Ale tem u P o r ta  z a p e w n e  p o kó j  da,

Z  n a d  g r a n i c j  t u r e c k i e j ,  d. 1 5 .  W r z e ś n ia ,

P ro c e s  z ło czy ńcó w , co z ko pa ln i  po d  T e leg ą  
u w o ln ić  się usi łow ali ,  w B u c h a re ś c ie ,  d o k ą d  ich 
s p r o w a d z o n o ,  po  su m in a ry c z n e j  c z y n u o śc i  za m 
k n ię to  i d. 5 .  w j r o k  z a p ad ł .  P ięc iu , a  m ię d z y  
niemi B o ja ra  D e s c h o ,  na śm ierć  sk aza n o ;  iu- 
n j c h  na c iężk ie  w ięzien ie  na d o ż y w o c ie  a lb o  na 
d ługi czas. R o z u m ia n o  w  B u c h a re śc ie  że X ią -  
żę  p o d  w zg lęd em  na  śm ierć  s k a z a n y c h  z łag o 
dzen ie  k n r j  z a w y r o k u je .  P o d łu g  zezn an ia  w i
n ow ajcó w  , po  w iększe j  części B u łg a ró w , celem 
s p i sk o w y c h  b j l o  na  sa in p rzó d  H o s p o d a ra  w n ie 
w o lę  w ziaść a po tem  o b w o d y  W o ł o s k i e  i B u ł 
garsk ie  nad  D u n a je m  do  p o w s ta n ia  p o d b u rz y ć .  
'Puszy l i  so b ie ,  że na tenczas  n ie ły lk o  p r o w i n c j e  
s ło w iań sk ie ,  t. j. S e rb i a ,  B ośn ia  i H e rz eg o w in a  
ro k o s z  w sp ó ln ie  z  nimi p o d n io s ą ,  lecz że leż 
w o ło sk a  i m a l tań sk a  ludność  D u n a ju  i nad  d o l
n y m  P ru te m  za tym  p rz y k ła d e m  pó jdz ie .  S p is 
k o w i ,  z d a je  s ię ,  mieli d a lek o  ro zga łęz ion e  z w ią 
zk i w  p r o w i n c j a c h  s ło w iań sk ic h ,  m ianow icie  
z s t ro n n ic tw em  M iłosza  w  S erb i i .  P rzy n a jm n ie j  
miało ś led z tw o  o k a z a ć ,  że  K o n s ta n ty  Suzo ,  
c z y n n y  ajen* i p o u fn ik  b y łe g o  X ięcia  M iłosza , 
z D esch o  w p o ta je m n y ch  z os taw a ł  s tycznośc iach  
* że go sp iskow i na t ron  B ułgarii  w y n ie ść  za
mierzali.  O s ta te czn y m  celem ty ch  sp iz y s ię ż o -  
n y r h  a w a n tu rn ik ó w  b y ło  u tw o rzen ie  w ielk iego 
p a ń s tw a  z w ią zk o w eg o  w  p ó łn o cn e j  T u r c j i ,  
w  k tó rem  w sp o m n ian e  p o w y ż e j  k ra je  g łów ne  
s tan o w ić  m iały  części ,  k tó re  w sze lako  taka  m ia
ło  o t rz y m a ć  fo rm ę r z ą d u ,  iżby  też ośc ienne  p r o 

w i n c j e  , k ló r e b y  d o  zw iązku  p rzy s tąp ić  chciały’-, 
ró w n o śc ią  p raw a  c ieszyć  się mogły . D e sc h o  
z resz tą  za p ie ra  się zu ch w a le  w szelk ich  k a ro g o -  
d n y c h  z a m ia ró w ,  cho c iaż  w sz y sc y  sp isk o w i je 
go ja k o  g ło w ę  i s p r a w c ę  całego sp rzys iężeu ia  
podali.  G a la c z ,  o w o  ognisko  w szys tk ich  ty c h  
z a b ieg ów  r e w o lu c y j n y c h ,  nie ty lk o  p rzez  w ła 
dze  w o ło s k ie ,  lecz  też p rzez  tu r e c k ie ,  w ie d z ą 
c e  d o b rz e ,  jak ie  P o rc ie  s tam tąd grozi n ieb ez 
p ie c z e ń s tw o ,  ściśle jest s t rzeżony .

Z w y s p y  R h  o d  u s ,  d . 5 .  W rz e ś n ia .  —  Z a
ciągi do  w o jska  u n a s  ró w n ie  ja k  i po  in n y c h  
p ro w in c y a c h  tu reck ich  pan iczną  trw o g ę  r o z p o 
śc ie ra ją .  W s z y s tk a  d o  s łu żb y  z d a tn a  m ło d z ie ż  
u ch o d z i  w g ó ry  p o rz u c iw s z y  sw ą  p racę ,  tak  d a 
lece  że  w szędz ie  n ieład  i s ta g n ac y a  się sze rzy .  
T u r c y ,  k tó rzy  d aw n ie j  w  chw ilach  n ieb ez p ieczeń 
s tw a  chę tn ie  p o d  cho rągw ie  grom adzil i  się, te raz  
na sam o  s ło w o  żo łn ie rk i  s łusznie  się w zd ry g a ją .  
B irnbaszy  m a jący  so b ie  p o le c o n e  re k r u to w a n ie  
p o s tę p u je  z n o w o  za c iężn y m i z n ies łychanem  
o k ru c ień s tw e m . K atusze  w sze lk iego  ro d za ju ,  
b a s ło n a d y  i głód p r z y p r a w ia ją  w ięk szą  część
0 ś m ie r ć , nim jeszcze  d o  b a ta l io n ó w  w stąp ić  
mogą. N a  s ta tk u  le d w o  4 0  ton  m ieszczącym  
t r a n sp o r to w a n o  1 2 0  re k r u tó w  p o d  esk o r tą  2 0  
w e te ra n ó w  ; codziennie k ilku  dla  n iezm iernego  
s k w a ru  u m ie ra ło ,  k tó ry c h  ciała d o  m o rza  w r z u 
cano .  D z ie w c z y n a  tu r e c k a  w  A la ja ,  chcąc  j e 
d y n e g o  b ra ta  sw ego  ro zp acz a jący m  ro d z ico m  
u t r z y m a ć ,  p r z y w d z ia w s z y  su k n ie  m ęskie  do  
w o js k a  p rzys ta ła .  P o d c z a s  k ie d y  ty m  sp o s o 
b e m  b r a t  je j  k o rz y s ta ją c  z  c zasu  d o  S y ry i  uszedł,  
d z ie w c z y n ę  z 5 0  n o w o z a c ię ż n y m i do  Satalii  
sp ro w a d z o n o .  T u  musiała l e k a r z o w i , k tó r y  ją 
w iz y to w a ć  m iał,  p o w ie d z ie ć ,  że jest d z ie w c z y 
n ą ,  ale mimo w staw ien ia  się d o k to ra ,  B iinbaszy  
kazał je j dać  b a s to n a d ę  i d o  więzienia  wtrącić ,  
g dz ie  te raz  ko ńca  życ ia  o czek u je .  —  P rz e d  ki l ku 
d n iam i za w in ą ł  tu p a ro s ta te k  T a h r i  B ari  z K o n 
s t a n ty n o p o l a , z 1 0 2 0  żołnierzam i na pokładzie ,
k tó r y c h  do B e jru tu  w ie z io n o ;  n iezno śn y  u pa ł

•  .
1 l icha s t raw a  w  ścislem znaczen iu  s ło w a  g ro 
m a d ę  tą d z ies ią tkow ały .  N ie  dz iw  w ięc, że t a 
k ie  n ie lud zk ie  o be jśc ie  s ię ,  T u r k ó w  o b u rza .  Im 
b a rd z ie j  fan a ty zm  n ik n ie ,  tein b a rd z ie j  chw ie je  
się t ron  S u ł t a n a ,  b o  w  p a t r y o ty z m ie  n ig d y  nie 
zn a jd z ie  p o d p o ry .

S y  r y  a.
Z B e j r u t u ,  dnia  3. W r z e ś n i a .

O d b y ła  się w c z o ra j  n a ra d a  p o d  p rz e w o d n i 
c tw em  W ie lk ie g o  A dm ira ła  H ałila  B aszy  i M u -  
sz ira  E ssad a  B aszy  w zg lęd em  osta tecznego  za ła 
tw ien ia  s to su n k ó w  L ib a n u ;  mieli w  niej u dz ia ł  
ch rześc iańsk i  K a im ak a m  Tob iasz ,  rep re zen tan c i
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d y s t r y k t ó w  z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  D r u z ó w  i M a -  
r o n i t ó w  i n a c z e l n i c y  ( m a k a d s z i )  d r u z y j s c y .  
G ł ó w n y m  p r z e d m io t e m  r o z p r a w  b y ł o  w y n a g r o 
d z e n i e  C b r z e ś c i a n  i w y k o n y w a n i e  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  w  o b w o d a c h  z a j ę t y c h  p r z e z  D r u z ó w  i M a -  
r o n i tó w .  O ś w i a d c z o n o  D r u z o m  i M a r o n i to m ,  
ż e  p i e r w s i  z a p ła c ić  m ają  C h r z e ś c i a n o m  3 0 0 0  
k ie s  w  r ó ż n y c h  t e r m i n a c h  i ż e  r e s z t a ,  w  i lo 
ś c i  1 0 , 5 0 0  k ie s  z o s t a n i e  im w y p ł a c o n ą  p r z e z  
k a s s ę  p o b o r o w ą  b a s z a l i k u  s a i d y j s k ie g o .  C o  się  
t y c z y  w y k o n y w a n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  m a w s z y s t 
k o  z o s t a ć  w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  z  r o k u  1 8 4 2 . ,  
w e d l e  k t ó r e g o  o b i e r a n o  d r u z y j s k i e g o  i c h r z e ś -  
c ia ń s k i e g o  K a i m a k a n a ,  o w e g o  d la  p o ł u d n i o w e j  
t e g o  d l a  p ó ł n o c n e j  czę śc i  L i b a n u .  L e c z  C h r z e -  
ś c i a n i e ,  k t ó r z y  m ie s z k a j ą  n a  p o ł u d n i u  m a ją  w ł a 
s n y c h  p r z e z  n i c h  w y b r a n y c h  a  p r z e z  K a i m a k a n a  
p o t w i e r d z o n y c h  z a s t ę p c ó w ,  D r u z o w i e  o ś w i a d 
c z y l i  j u ż  z a d o w o l n i e n i e  s w o je  z t e g o  p o s t a n o 
w i e n ia  ; M a r o u i c i  n i c  j e s z c z e  n ie  w y r z e k l i ,  l e c z  
o b i e c a l i ,  ż e  d z iś  j e s z c z e  o d p o w i e d z ą .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n ia  3 0 .  S i e r p n ia .

M e c h m e d  A li  m a  s ię  l e p i e j  i z a j m u je  s ię  z n o 
w u  s p r a w a m i  r z ą d u .  N i e d a w n o  o ś w ia d c z y ł  o n  
k o n s u l o w i  f r a n c u s k i e m u ,  ż e  c h c e  w y k o n a ć  w y 
p r a w ę  n a  A b i s s y n ję ,  b o  j e j  m i e s z k a ń c y  w p a d l i  
d o  p r o w i n c j i  S e n n a n r  i z r a b o w a l i  j ą :  n ie  c h c e  

o n  z d o b y w a ć ,  a le  t y lk o  u k a r a ć  t e n  k r a j  r o z 
b ó j n i c z y .

T  u n i s.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1 0 .  W r z e ś n i a .

L i s t  z  T u n i s  z  3 0 .  z. m .  d o n o s i ,  ż e  F r a n c u z i  
fa in  z g r o m a d z e n i  w  t y m  r o k u  z n i e z w y k ł ą  ś w i e 
tn o śc ią  o b c h o d z i l i  u r o c z y s t o ś ć  S g o  L u d w i k a  
( 2 5 .  S i e r p n i a )  w  k a p l i c y  w y b u d o w a n e j  n a  
w z g ó r k u  B y r s a ,  p r z e z  k r ó l a  L u d w i k a  F i l ip a  n a  
p a m i ą tk ę  z m a r łe g o  w  tern m ie j s c u  L u d w i k a  S g o .  
K o n s u l  j e n e r a l n y  f r a n c u s k i  p a u  L e g a u ,  a d m i r a ł  
P a r c e v a l  D u c h e n e s ,  d o w ó d c a  n a c z e l n y  e s k a d r y  
f r a n c u s k i e j  p o d  T u n e l e m ,  z w ię c e j  j a k  6 0  o f i 
c e r a m i ,  o f i c e r o w i e  w y ż s i  f r a n c u s c y ,  u ż y c i  j a k o  
i u s t r u k t o r o w i e  w  w o j s k u  L e j a ,  ż o n y  n i e k t ó r y c h  
z  t y c h  p a n ó w ,  n a k o n i e c  w s z j s c y  in n i  w  T u n e -  
c ie  z a m iesz a l i  F r a n c u z i ,  z n a j d o w a l i  s ię  n a  m sz v  
o d b y t e j  w  te j  k a p l i c y .  B i s k u p  z R o z a l i a  ( in  
p a r t i b u s )  s u p e r i o r  m is j i  a p o s t o l s k ie j  w  T u n e c ie ,  
c e l e b r o w a ł ;  m u z y k a  w o j s k o w a  g r a ła  s t o s o w n e  
h y m n y ,  a h u k  d z ia ł  d a w a ł  s ię  s ły s z e ć  w  g łó 
w n y c h  c h w i la c h  w e d l e  r y t u a ł u  k a to l i c k ie g o .  
B y ł a  to  p i e r w s z a  u r o c z y s t a  m sz a ,  k t ó r ą  o d  w i e 
l u  w i e k ó w  b i s k u p  c h r z e ś c i j a ń s k i  o d b y w a ł  n a  
b r z e g a c h  A f r y k i  w  k r a j u  M a b o m e t a u s k i m .  O p 

r ó c z  t eg o ,  w  s k u t e k  z a p r o s z e n ia ,  z n a j d o w a ło  s ię  
je s z c z e  k i l k u  konsulów k a to l i c k i c h  mocarstyy,

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  P i sm a  c z a s o w e g o  » R o k «  

w y s z e d ł  n a  r .  b ież .  p o s z y t  I X .  i z a w i e r a :  W y 
j ą t e k  z  r z e c z y  o  G ó r a l a c h  T a t r a ń k i c h .  —  
O  I r l a n d y i  ( d o k o ń c z e n . )  —  O  S ł a w i a n a c h  p o d  
p a n o w a u i e m  tu r e c k ie m ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  o  i c h  
d ą ż e n ia c h  i ś r o d k a c h  p o l i t y c z n y c h .  W i a d o 
m o śc i  l i t e r a c k ie  —  k r o n i k a  b i b l i o g r a f i c z n a .

—  D z i e n n i k a  D o m o w e g o  w y s z e d ł  N r .  
2 0  i z a w i e r a :  A r t y k u ł  w s t ę p n y  ( o  p r a w d z i w e m  
p o j m o w a n i u  w y r a ż e n i a :  « o n  s o b i e  d o b r z e  ż y -  
j e .  ») —  K a t a r z y n a  K o s s a k o w s k a ,  k a s z t e l a n o w a  
K a m iń s k a ,  p. L u c .  S i e m ie ń s k i e g o .  ( d o k o ń c z n . )  
D z i s i e j s z e  s t a n o w i s k o  k o b i e t y  i p o t r z e b a  j e g o  
r e f o r m y .  — O b i a d  c z w a r t k o w y ;  w y j ą t e k  z p o 
w ie ś c i  m a ją c e j  b y ć  w k r ó t c e  w y d a n ą ,  p o d  t y 
tu łe m :  « P i ę c iu  P u ł a s k i c h «  p. J .  K . R a d e c k i e g o .
•—  M o d y  i O b j a ś n i e n i e  r y c i n y .

G a z e t y  k o ś c i e l n e j  t u t e j s z e j  w y s z e d ł  
N r .  4 0  i z a w i e r a : P r z y s z ł o ś ć  p o  s t ę p u .  —  
H y m n y  n a  u r o c z y s t o ś ć  śś.  M ę c z e n n i k ó w  —  d o 
n ie s ie n i a  k o ś c i e ln e  z  a r c h i  - d y e c e z y j  p o z n a ń 
s k i e j  : t e r m i n  o b o r u  p r z y s z ł e g o  a r c y b i s k u p a  
g n ie z ń .  i p o z n a n s k .  —  N o w o ś c i  z  R z y m u ,  
F r a n c y i ,  W .  B r y t a n i i ,  N ie m ie c ,  B o ś u i i  i E g ip tu .

(  N adesłu n o .)

( O p ó ź n i o n e . )

M o ś c i  R e d a k t o r z e  G a z e t y  W .  X i ę s t w a  

P o z n a ń s k i e g o !
U m i e s z c z o n y  w  g a z e c ie  J e g o  z d .  1 1 .  L i p c a  

r .  b .  N r .  1 6 0  list z  K r a k o w a  z  p o d p i s e m  L .  ( J a 
w ę  d z k i  d a je  mi p o w ó d  p r o s i ć  g o ,  a b y  n a s t ę 
p n e  k r ó t k i e  n a d  ty m ż e  l is tem  u w a g i  w  te j ż e  s a -  
l i ie j  g a z e c ie  P o z n a ń s k i e j  u m ie s z c z o n e  b v l v .

Z a d z iw ia  to  n a j p r z ó d ,  że  a u t o r  t e g o  l is tu  
d a tu j e  g o  z  K r a k o w a ,  g d z ie  m ie s z k a ń c y  o d z n a 
c z a ją  s ię  w ie r n o ś c i ą  i p r z y w i ą z a n i e m  d o  ś. w i a 

r y  p r z o d k ó w  s w o i c h ,  i z a p e w n e  t w i e r d z e ń  j e g o  
w b r e w  p r z e c i w n y c h  k a t o l i c y z m o w i  n ie  p o d z i e 
l a ją .  P o w t ó r e .  N i e u w a ż a l  a u t o r ,  iż z w i ą z e k  
m a łż e ń s k i  p o p r z e d z i ł  w s z y s tk i e  s t o s u n k i  s p o ł e 
c z n e ,  z  k t ó r e g o  się  s p o l e c z u o ś ć  u t w o r z y ła ,  
z p r z e z n a c z e n i a  w i ę c  s w e g o ,  n ie  n a l e ż y  d o  n a 
z w y  k o n t r a k t u ,  le c z  s t a n o w i  z w i ą z e k  n a t u r a l n y  
p o m i ę d z y  m ę ż c z y z n ą  a k o b i e t ą ,  ł a s k ą  B o s k i e g o  
p r a w o d a w c y  d o  z a c n o ś c i  S a k r a m e n t u  p o d u i e s io -  
ń y > i n a jp o t ę ż n i e j s z ą  s n u k c y ą  z a tw ie rd z o n y >  
w  s ł o w a c h :  c o  B ó g  z ł ą c z y ł ,  c z ł o w i e k  

n i e c h  t e g o  n i e  r o z ł ą c z a .  K i e d y  w i ę c  m a ł 
ż e ń s t w o  je s t  z w ią z k ie m  n a t u r a l n y m  i S a k r a m e n 
t e m ,  n i e  u leg a  r ó w n i e  ja k  S a k r a m e n t  K a p ł a ń 

s t w a ,  i u leg a ć  n ie  m o ż e  ż a d u e j  w ł a d z y  ś w i a t o 
w e j  czyli cywilnej. J e ż e l i  s ię  w n i e k t ó r y c h
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krajach inaczej w  łych obecnych dopiero cza-
sach dzieje, jest to krzyczącem nadużyciem 
władzy, i ciężką obrazą Majestatu Boskiego. 
Dawniej wszędzie um owy tylko przedślubue (in*, 
•ercyzy) lub układy majątkowe między małżon
kami do sądów cywilnych należeć mogły. P o  
t r z e c i e .  Związek małżeński uroczystem w  obli
czu Boga przyrzeczeniem: iż  c i ę  n i e  o p u s z 
c z ę  a ż  d o  ś m i e r c i ,  rozwodu w znaczeniu 
takiein, w jakiem go autor listu brać sobie p o .  
zwala, nie dopuszcza, i nie cierpi. Bywają  
tylko przypadki unieważnienia małżeństwa dla 
przyczyn zawarcie ślubu poprzedzających, w y 
rok w lej mierze do same; tylko wyłącznie wła
dzy kościelnej należy, podług wyrazu Zbawi
ciela: c o  z w i ą ż e s z  na  z i e m i  etc. C z w a r 
te. Człowiek z natury swojej grzechem pierwo
rodnym zepsowanej nie jest i nie może bydź  
stałym w swoich przedsięwzięciach i swej woli, 
co mu się dziś podoba, jutro nienawidzieć toż 
samo może, dla czego nie tylko prawa Boskie, 
kościelne, ale nawet i spóleczue, cywilne i kry
minalne, zmieniającą się wolę jego na w odzy  
trzymają. W  związku małżeńskim zobopólna  
przysięga na wytrwałość aż do końca życia, jest 
z wyraźnego prawa Boskiego dla utrzymania 
w porządku społeczeństwa ludzkiego, nie zaś 
dla utrzymania powagi duchownej w Sakramen- 
c e Małżeństwa. N a przypadki wydarzać się 
mogące uiejedności i niezgody w pożyciu inał- 
zenskie'm, kościół ś. przepisał prawa separaeyi 
czasowej, co autor listu poważył się nieprzy
zwoicie zganić, i jeszcze nieprzyzwoiciej poró
wnać. P i ą i e .  Przyznaje autor listu , iż pomi
mo dozwolonych rozw odów , większa jednakże 
część małżonków żyje wiernie i przykładnie, 
a ledwie tysiączna rozwodzi się, lecz to nieuspra- 
wiediiwia bynajmniej takowego prawa, owszem  
dowodzi wstrętu do niego bogobojnych małżon
ków , wolą raczej wszystkie przykrości cierpli
wie i pokornie znosić, jak zaprzysiężony w obli
czu Boga związek zrywać; rozwiedzeni zaś c y 
wilnie małżonkowie, nietylko wyrzutu ustawi
cznego sumienia zagłuszyć nie mogą, ale i od 
swych pasterzów ostrzegani bywają, że pier
wsze małżeństwo zawsze trwa, a drugi, jeżeli 
Zawarli związek, jest przed Bogiem i kościołem  
zbrodniq cudzołoztwa. —  W  końcu nie będzie 
°d rzeczy przytoczyć tu przestrogę jednego  
z Ojców ŚŚ. »Usilujccie zagłuszyć w sumieniu 
Waszein bojażń przyszłości,  wmawiając w siebie 
•nejako to przekonanie, że wszystko co my  
w kazaniach naszych opowiadamy bajką jest
C l k o . . . .  V \szakże biorąc za przewodnika sam 
kylko rozum swój,  przez to samo zrzekacie się 
wiary. Zamiast poddać się tej wierze, która,

podobnie jako okręt dobrze sterowany, przy
prowadziłaby was do portu zbawienia, oddaje
cie się własnemu rozumowi, który was nędznie o 
zgubę przyprawiać, (zHomilii Ś. Chryzostoma.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  upływającym miesiącu W rześniu przeda- 

wali z tutejszych piekarzy przy równej d ob roci  
i za deklarowane ceny największe to w a ry  pie- 
karcze: A ■ B u ł k i .  1 )  Hirse na Chwaiiszewie 
Nr. 911. 2) Bade na Ostrówku Nr. 27. 3) B yk  
na Stawnej ulicy Nr, 5. — U, C h l ć b  ż y t n y .
1) Adamczewski na St. Marcinie Nr. 90. 2 )
Benner na Młyńskiej ulicy Nr. H .  (j, C h l e b
ż y t n y  ś r e d n i e j s z y .  1) S c h n e id e r n a S t .W o j 
ciechu Nr. (j. 2)  Nowacki na Garbaęach Nr. 19.
3 )  Deręgowski na Sródce Nr. 96. 4) Hirse na 
Chwaiiszewie Nr. 90. —  D.  C h l e b  c z a r n y .  
v  Marcinie Nr. 3. 2) Miiller tamże
N r o4. ,i) Kirstc tamże Nr. 68. 4) Preissler na 
Piekarach Nr. 21.

i  IfH'vnry  zaś znaleziono u:
«>VRn. 1 r i  \  etSf',ln]era na P ó łw siN r .  15.
2 )  Rauna  Chwaiiszewie Nr. 39. 3) W iateckie^o
Nrr2S R r , Pr l ki.eg°  na Żydowskiej ulicy 

V  7  i v  ! bJGv t lly- C Bęczkiewicz-i 
na Zawadach Nr. 104. 2 )  Bzdręgowskiego tamże
Nr. 107. 3) Grabowskiego na Sródce Nr. 41.
4) Menzela na Chwaiiszewie Nr. 4. 5) W intera  
na St. Marcinie Nr. 40 6 )  Mincikiewicza na
Piekarach Nr. 3. 7) Schneidera i 8) W itk o w 
skiego na St. W ojciechu Nr. 6. —  C. Ś r e -  
d n i e j s z y  c h l e b  z y t n y .  1 )  Hanuowicza na 
St. W ojciechu  Nr. 15. 2 )  Bzdręgowskiego na 
Zawadach Nr. 107. 3 )  Dorna na Chwaiiszewie  
Nr. 56. 4) Dłuźewicza na Sródce Nr. 65. 5 )  
Maichrowicza na Zawadach Nr. 95. 6 )  Ręczkie-  
wicza tamże Nr. 104. 1) Struźyńskiego na Sródce  
Nr. 41 — D.  C h l e b  c z a r n y .  1) Wotschkie-  
go na R ynku Nr. 9. 2) Hannowicza na S. W o j 
ciechu Nr. 15. 3 )  Neumanna na Butelskiej ulicy  
Nr. 18. 4 )  Feilera na Żydowskiej ulicy Nr. 3.,  
co się podaje do wiadomości.

Poznań, dnia 29. W rześnia 1844.
P r e z e s  P o 1 i c y  i.

D O B R O W O L N A  PRZEDAZ.
S ą d  Z i e m s k o - m i e j k i  w  P o z n a n i u ,  

dnia 8. Września 1844. r. 
Nieruchomość do Jana Fryderyka Julii Bar

bary i Wilhelma Ernesta Juliusza rodzeństwa 
S c l i m a d i c k c  należąca, pod Nrem. 12. tu na 
Grobli leżąca, będzie w terminie

d n i a  29 .  L i s t o p a d a  1 8 4 4 .  
o godzinie l l s t e j  przedpołudniem w miejscu p o 
siedzeń Sądu, drogą subhastacyi przedaną.

Podług laxy sądowej z du. 19. Grudnia 1843. 
r . , która w Begistraturze przejrzaną być może, 
wynosi wartość tejże nieruchomości podług in- 
traty p0 5 . 0(] sta obracbowanej 11,225 Tal. 22  
sgr. 6 fen., wartość zaś materyałów, gruntu i

, . —  o    ; ----- ;  * f --------- ------
tejże nieruchomości obejmuje 6 morgów 66 prę- 
tow  kwadratowych. Należący do niej plac na
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skład drzewa tuż nad rzeką W arlą  lezący, za 
wiera 179, a podwórze i plac budynkow y I60f 
prętów kwadratowych. lJrzy ulicy Grobli jest 
192 stóp długi i znajdują się na takowym dwa 
domostwa, stajnie i remizy,

“  S P It Z E  I) A Z K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e in s k o  - mi  e j s k i w P o z n a n i u ,  

dnia 14. Sierpnia 1844. r.
Nieruchomość tu na przedmieściu St. M a r -  

c i ń s k i e m  pod liczbą ‘203. leząca, do K r y -  
s t y a n a  Z im m e r  m a n  na  i jego zony F l o -  
r e n t y n y  z Ni  t s c  l i k ó w należąca, oszacowana 
na 9845 Tał. 3 sgr. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i wa
runkami w Registraturze, ma być

d n i a  11.  M a r c a  1845 . r. 
przed południem o godzinie l l s te j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedana.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z pobytu  wspólsukcessorowie 
właścicieli rzeczonej nieruchomości, mianowicie: 

a. Augusta Zimmermann, córka Krysztofa Ziin- 
mermanna,

l. Maciej Zimmermann, syn Dawida Zimrner- 
manna,

c. dzieci zmarłego w Xiążu Jana Bogumiła Na
tana Nitschke, jako to:

Karolina Rozyna,
Anna Zuzanna,
Florentyna,
Rozyna Florentyna,
Dorota  Wilhelmina,
Ferdynand, i 
Benjamin, 

rodzeństwo Nitschke, i
d. dzieci Karoliny Reichward, dawniej byłej 

zamężnej Ziebold:
Jan,
F  ryderyk,
Emilia i 
Rudolf, 

rodzeństwo Ziebold, 
zapozywają się niniejszem publicznie.

Zamieszkując przez niejaki czas miasto Mi ł o 
s ł a w  w obwodzie Wrześnieńskim, powziąłem 
zamiar pobyt mój oznaczyć jakąś pamiątką, któ- 
raby ulgę przyniosła cierpiącej ludzkości. Tym 
końcem zniółszy się z miejscowemi władzami, 
które najgorliwiej tę myśl przyjęły, postanowi
łem dac koncert na Wioloncelli na dochód d o 
broczynny. Odzywam się więc do Szanownych 
Obywateli z miejsc pobliźszych, aby raczyli 
obecnością Swoją zaszczycić ów koncert, który 
odegranym zostanie w M i ł o s ł a w i u  na  d n i u  
.13. P a ź d z i e r n i k a  184 4. r. o godzinie 4. po 
południu w domu F  u n t o w i cz  o w e j wdowy. 
Cena od wnijścia ustanowioną została po I Tal. 
___________________S a m u e l  K o s s o w s k i .

O d dnia dzisiejszego znajduje się moje biuro 
w starym rynku pod Nr. 8. w domu Pana M til
l e r ,  blacharza, na drugiem piętrze, co mam 
zaszczyt podać do powszechnej wiadomości.

Z powyźszem łączę zarazem i to doniesienie, 
iż od dnia dzisiejszego znowu sam. bez pomo

cnika, trudnić się będę wszelkiemi interesami 
agentury dóbr dotyczącemi i starać usilnie, aby 
tym sposobem stać się tern godniejszym zaufa
nia, którem dotąd zaszczycany byłem.

Poznań, dnia 1. Października 1844.
K o c h .

Zawiadamiam uniżenie, iż z dniem 7. Paździer
nika rozpoczynam me lekcye tańca.

R o c h a c k i  metr tańców, 
przy u l i c y  W o d n e j  Nr.  21.

k r a w i e c  z B e r l i n a ,  M o l k ę n -  
m a r k t  Nr .  14. 

poleca na nadchodzący jarmark swój rfgr 
skład gotowych u b i o r ó w  m ę z k i c b 
w znacznym doborze, dobrze i trwa- J&fe 
ło pod jego okiem robionych, i upra- 
sza Szanowne Obywatelstwo i Prze- |§§k 
świetną Publiczność o łaskawy pokup. 
Lokal przedaży jest znów w hotelu £&& 
Saskim ulicy W rocławskiej u Pana 
K o g g  en. i f f ?

W  domu pod Nr. 238. przy  ulicy Berlińskiej 
są pomieszkania na dole, na pierwszetn i dru
giem piętrze, ze stajniami i wozowniami, każde
go czasu do wynajęcia.

Ii nrs giełdy Berlińskiej.

D n ia  1 P a źd z ie rn ik a  1844.
S to  N a  p r k u ra n t.

pa
prC .

pap ie
ram i.

g o to 
w izną

O blig i d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 1 3 * 100* 100}
O blig i prem io  w handlu  n iorsk . 1 _ 9lli 89*
O blig i M arch ii E lek t, i N o w ej 3'ł 995 —
O blig i m ias ta  D e r l i n a .............. 3 ‘, 1005 _

- R d a u sk a  w T . . 48 _
L is ty  zastaw  ne P ru s s . Z ach ó d . 3 î 100

* W .  X P o z n a t .sk . 4 104 _
* •  d ilo .T, 991 _

P ru s s . W sc h ó d . 3 ‘i — 101 i
» P o m o rsk ie . . . 3 ', 1001 100

M arch . E le k .iN . 3 ‘ 100* 100
• S /la s k ie  . . . . 3' i 1004 —

F r y d r y e h s d o r y ........................... 13? 134
Inne  m onety  z ło te  po 5 tal. . _ l l |
D i s c o n to ......................................... — a 4

, A k c j e
D ro g i żel. J le rl.-P oczdam sk iej 5 168
O blig i up ierw . D erl.-P o czd am s. 4 103*
D ro g i żel. M a g d .-L ip sk ie j . . 1874
O blig i u p ie rw . M agd .-L ipsk ie  . 4 _ 1034
D ro g i żel. D crl.-A u lialtsk iej . _ — , 148
O blig i upierw . lie rl.-A u h n ltsk ie 4 103
D ro g i żel. Dyssel. K lberfeld. 5 93
O blig i upierw . D ysse l.-E lberf. 4 98
D ro g i żel. R e ń s k i e j ................. 5 79 78
O blig i up ierw . R eń sk ie  . . . . 4 97J
D ro g i oii rządu  g a rau lo w an e . 34 98.'. —■
D ro g i żel. I te rliu sk o -F rn n k fn rt. 5 144| j43i
O b lig i upierw . l le r l . -F ra n k fo rt. 4 1024 —

- żel. E ó rn o -S z lą sk ie j . . 4 114.1 ] 134
dilo  Lit. H. • — 109

- ■ R e rl -Szcz. Lit. 4 . i H, — 119 ł , n- ‘ - M a g d e b  • - Dal be rs t 4 1131 11ŹT
D r. żel. W ro c l.-S zw id n .-F rp ib 4 •—
O b lig i up ierw . W ro c . S zw .-F r 4 102J —
D r. żel. R otm -K olo iisk iej . . . 4 — 131


